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: Kraków, środa 23 lipca 1941 r. 


Rozbicie sowieckiego frontu obronnego 


Ataki odwetowe lotnictwa na Moskwę. 


Zbombardowanie urządzeń wojskowych ośrodków komunikacyj- 
mych i zbrojeniowych. — Nieustanne naloty na Anglię. 


Z nłównej kwatery Wodza, 23 lipca. Na- 
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje: 

Operacje przełamujące niemieckich sil 
zbrojnych I Ich sojuszników rozerwały 30- 
wiecki front ahronny na grupy, pozkawio- 
ne ze sobą kontaktu. Mimo zaciętego lakal- 
nego oporu araz uparcie prowadzonych 
kontrataków, nie można już rozpoznać jed- 
nolitego dowództwa nieprzyjaciela, 

Na calym froncie wschodnim stale po- 
stępuje rozkijanie 1 niszczenie pojedyn- 
czych grup bajowych sowieckich sił zbroj- 
nych w celowych operacjach. 

Jako odwet za holszewickie naloty ma 
otwarte stolice sojuszników Bukareszt i 
Helsinki, 


lotnictwo zaatakowało ostatniej 
nacy po raz pierwszy Moskwę. 


Silne formacja lotników bojowych bombar- 
dawaly przy dohrej widoczności talowomi 
atakami wojskawe urządzenia balszewic- 
kiego ośrndka komunikacyjnego i zbroje- 
niowego. W pobliżu Kremlu i luku rzeki 
Moskwy celne trafienia bombami spowo- 
dawały liczne wielkie pożary obejmujące 
znaczne nrzestrzenia, Budynki wysokich 
placówek kierowniczych i władz admini- 
atracyinych Sowietów, Jak również zakła- 
dy zaopatrzeniowe mlasta zostały zniszcza- 
na, względnie ciężka trafione, 

Na okszarze morskim dookola Angljl sa- 
moloły bojowe uzyskały celne trafienia 
bombami w dwa wialkie okręty frachtowe. 
Inne samoloty bojowe bombardowały a- 
statnini nocy urządzenia portowe na palud- 
niawym wschodzia wyspy. 

Nad kanalem Sueskim niemieckie samo- 
loty hojawe w nocy na 22 lipca chrzuciły 
bombami wszelkiego kalibru wojskowe 
urządzenia. 

Myśliwcy zestrzellil podczas próby nle- 
przyjaciela zaatakowania za dnla wybrze- 
ła Kanału, sześć brytyjskich samolotów. 


Brytyjskia samoloty zrzuciły ostatnie] 
nocy bomhy rozpryskujące | zapalające w 
rozmaitych miejscowościach Niemiec po- 


Bolszewicy ściągają 
ostatnie rezerwy. 


Berlin, 22 lipca. Jak z GUEC"LG] woj- 
skowej strony niemieckiej zakomun kowa- 
na w poniedziałek, holszewicy na wszystkie 
adrinki frantu ściągnęli ostatnie swoje re- 
zerwy. W rajonie Kijowa starty zastał 
przez wojska niemieckie jeden pułk sawiec- 

l, który został zorganizowany doplera 
przed kilku dniami. 

Bolszewicy, jak wynika z opowiadań jeń- 
ców i uchodźców, wcielili do tego pułku 
wszystkich zbiegłych z miasta mieszkań: 
ców Kijowa i to zarówno mężczyzn, jak i 
kobiety, poprzebierawszy oryginalnych 
tych „ochotników“ w mundury wojskowe, 
Wyekwipowanie tych żolnierzy było już 
jednak niemożliwem. Tak naprzykład żoł: 
nierza tego pułku otrzymali wszystkiego 
po 20 do 40 sztuk amunicji. Na jedną kam- 
nanię wypadał przeciętnie zaledwie Jeden 
karabin maszynowy. 


Jedna z niemieckich formacyj kontrtor- 
pedowców zaatakowała znajdującą się w 
pobliźn Murmańska stację radjową sowie- 
tów. Jak zakomunikowana w poniedziałek 
z miarodajnej strony niemieckiej, budynki 
radjostacji zostały podpalane przez ostrze- 
liwanie z broni pal owej. 

Te sama koła niemieckie komunikują, że 
w dniu 18 lipca zatopiony został jeden so- 
wiecki ścigacz. Łódź ta zatongla wśród po- 
teraj eksplozji, spowodowanej atakiem 
niemieckich samolotów bojowych na cały 
zero sowieckich ścigaczy u wylotu zatoki 
Ryskiej, 


łudniowa.zachadnich. Ludność cywilna po- 
niosła kiika strat w zabitych lub ranlo- 
nych. Zniszczone, względnie uszkodzone z0- 


staly przeważnie domy mieszkalne. Artyle- 
rja przeciwlotnicza zestrzeliła Jeden z ata- 
kujących brytyjskich samolotów bojowych. 


Dwie eskadry zestezeńy po 1000 Samolotów 


Berlin, 22 liper, Pa BEZELE dople- 
Pa przed kilku dniami granicy tysiąca ze- 
strzelanych maszyn _ nieprzyjacielskich 
przez eskadrę myśliwską nadpułkownika 
Moeldersa, oparującą na wschodnim tron- 
cie, ahecnie druga niemiecka eskadra my- 
śliwska, pod dowództwem majora Liitzo- 
wa, zdolala zestrzelić w walkach powietrz- 
nych 1.072 samaloty. 

Sukcesy, jakie eskadry te odniosły na 
froncie wschodnim od chwili wybuchu 
działań wojennych, są rzeczywiście impo- 
nujące. Podpułkownik Moeldera zameldo- 
wał już w dnin 3 lipca fakt uzyskania 328 
zwycięstw swoich pilatów w pawlatrzu, 


| a ponadto zniszczenie 223 rosyjskich samo- 


Infów na ziemi. Szczególne szczęście do- 
pisało tej eskadrze w dniu 7 lipca, kiedy 
podczas ataku 27 rosyjskich samolotów bo- 
jowych na jedno z lotnisk niemieckich w 
pobliżu frontu, w ciągu 15 minut zestrze- 
lono wszystkie maszyny rosyjskie. 

Do dnia 18 lipca cyfra samolotów nie 
przyjacielskich. zestrzelonych przez eska- 
drę Liitzowa podniosła się do 683, co wraz 
z maszynami zestrzelonemi na innych 
frontach daje łączną ilość 1.072, z czego 
rł Litzaw zestrzelił osoklście 40 samo- 
jatów. 


Morderca wodzów — 
wodzem armji sowieckiej. 


Na marginesie mianowania Stalina komisarzem obrony kraju 


Berlin, 22 lipca. Zamlanowania Stalina 
kamlsarzem ludowym obrany kraju, któri 
w całem ówiecie została przyjęta jaka no- 
wy krok rozpaczy władców halezawickich, 
wzkudziła w  mosklewsklaj „Prawdzie“. 
w kamicznym kontraście wobec tej opinii 
światowej, prawdziwą orgję histerycznych 
krzyków entuzjazmu, kończących się na- 
p lape frazesami: 

„Nowa siły i nowa odwaga wstąpiły w 
serca armji sowieckiej. Teraz, kiedy nie- 
przyjaciel wszystkiemi siłami nderza na 
Związek Sowietów, na czoło armji sowiec- 
kiej postawiono najlepszego wodza Zwią- 
zku Sowietów, Sialina. Pod dowództwem 
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Stalina nasi żołnierze pokonają nieprzy- 
jaciela i powrócą okryei nową sławą". 

Żydowscy redaktorzy „Prawdy“ — jak 
zauważa w związku z tym artykułem Nie- 
mieckie Biuro Informacyjne — którzy li- 
cytują się wśród obecnej rozpaczliwej 
atmosfery w rozdzielaniu przedwczesnych 
laurów zwycięstwa, nieco zagalopowali się 
w swoich frazeologicznych hyranach. Wła- 
ściwie powinni oni napisać, że na czele ar- 
mji sawiackiej postawiono nie najlepszega 
wndza, ale największego „mardercę wo- 
dzów" armji sawieckiej. 

"Tchórzliwy, masowy morderca Stalin, 
nigdy nie posiadał daru na wodza, a jędy- 


Bolszewiccy podpalacze grasowali we Lwowie. 


Przed wycofaniem się ze Lwowa wojska bolszewickie spowodowały kilka pożarów w 
rozmaitych punktach miasta. Zdjęcie nasze przedstawia fragment Lwowa, podpalane- 
Go przez bolszewickich zbrodniarzy. 


| Nadeelane, a nle mméwlone przes Redaxoja neme 
play. będą zwracane autorom jedynie wòwozam, gdy 
dołączone zostaną sanczkl 
przesyłki zwrotnej. — Prenuumerata mlea.: 2.25 RM., 


pocztowe na oplacenie 


£ odnomeniem do domu 2.50 RM. 


Stany Zjedn. zaczynają się 
interesować Indjami. 


Sztokholm, 22 lipca. Według danie- 
sienia Reutera z Londynu Sir Girja 
Bajpai. członek rady wykonawcze] wl- 
cekróla, zostal mianawanv pierwszym 
generalnym agentem dla Indy] w Sia- 
nach Zjednoczonych, 

Nazwisko przedstawiciela Stanów 
Zlednaczonych na Indja ma hyć poda- 
na da wiadomości w najbliższym cza- 
sle, 


nie w niezliczonych propagandowych i in- 
nych procesach udało mu się z doskona- 
łem powodzeniem wytępić nieprzeliczone 
szeregi wojskowych na kierowniczych sta- 
uowiskach, których brak daje się teraz 
dotkliwie odczuwać. 

W każdym razie „Prawda“ bardzo Toz- 
sądnie czyni, ograniczając zakres i tak już 
niebardzo wzniosłych celów działania tego 
ociekającego krwią mordercy wodzów; do 
tego bowiem, aby „jeszcze gruntowniej 
pokonać nieprzyjaciela", nie wystarczą oa- 
wet odkryte w ostatniej godzinie zdolno- 
ści wodzowskie Stalina. 


Kościół zamieniony 
na magazyn. 


Holslnki, 22 lipca. Jeden z koresponden- 
tów wojennych przynosi z frontu wschod- 
niego z odejnka na północ od jeziora Ła- 
doga, opis gospodarki, jaką prowadzili bol- 
szewicy w pewnej wsi niedaleko granicy. 
Celam uzyskania drzewa holszewicy razo- 
brall prawia 20 damów mieszkalnych, 
oraz wiele innych hudynków. 

Wszystkie domy ociekały naturalnie bru- 
dem i nieczystościami, wszystkie szyby 
okienne były rozbite, Ściany wewnętrzna 
zburzone. Kościół służył pewnemu bataljo- 
nowi sowlackiamu jaka magazyn prowian- 
tawy. W jednej ścianie oltarzowej wybito 
kilka otworów, przez która wydawana je- 
dzenia, a w samym kościele stało 20 stołów 
jadalnych. Również i tutaj panował brud 
nie do opisania. 

Oba cmentarze znajdowały sią w okrap- 
nym stanie. Płoty były obalone, krzyża 
przewrócone na ziemię, a nagrobki wywie- 
ziono do mmoonień polowych. Cały dawny 
plac cmentarny przedstawiał obraz nieopi- 
sanego spustoszenia. Pomnik ku ozei po- 
ległych z r, 1918 slużył bolszewikom jako 
cel do strzelania. Budynek plebanji został 
spalony da fundamentów. 


Zastępca szefa państwa chorwackiego 


w Berlinie. 


Berlin, 22 lipca. W niedzielę przedpołud- 
niem przybyli na zaproszenie ministra 
spraw zagranleznych v, Aibbentropa za- 
stepca szefa państwa Chorwacklega oraz 
minister obrony narodowej marszałek Kva- 
ternik wraz za swem otoczeniem na lotni- 
ska Temnelhoff. Marszałka Kvaternika po- 
witał z polecenia ministra spraw zagrani- 
cznych Rzeszy podsekretarz etanu Woer- 


man. 

Marszałek Kvaternik złożył w niedzielę 
w godzinach południowych wieniec pod 
Pomnikiem Ohwaly, Towarzyszyli mu 
przytem poseł Chorwacji w Berlinie dr 
Benzon. oraz komendant stolicy. 

Bezpośrednio potem odbył się przemarsz 
przed chorwackim mężem stanu, Poprzed- 
nio już marszałek Kvaternik zwiedził 
„Zeughana” (arsenal, w którym przechowu- 
ia się broń, materjały wojenne itp.). 


Bułgarscy mężowie stanu przybyli 


do Rzymu. 


Rzym, 22 lipca. Premjer bułgarski dr. Fi- 
loff oraz minister spraw zagranicznych dr. 
Popoff, przejeżdźali w niedzielę rano wraz 
ze swem otoczeniem w swej podróży do Rzy- 
mu przez stolicę Chorwacji Zagrzeb. 
Podezas krótkiego pobytu w Zagrzebiu, 
spędzonego w hotelu „Esplande”, zjawił się 
rownież chorwacki minister spraw zagra- 
nicznych dr, Lorkowicz, który na serdecz- 
nej rozmowie z bułgarskimi mężami stanu 
spędził czas aż do chwili odjazdu. 

Premjer bulgarski Filofl i minister spr. 
zagr. Popoff przybyli w _ poniedzialek 
przedpołudniem z zapawiedzianą już po- 
przednio wizytą doRzymu, gdzie zostali 
powitani przez Mussoliniego w towarzy- 
stwie ministra spraw zagr. hr. Ciana. 

Ze strony niemieckiej na powitanie gości 
bułgarskich zjawił się na dworcu ambasa- 

won Mackemsan, 


Ryga, 22 lipca. Plarwszą czynnością urzą 
dowa nawych komisarzy NKWD, przyała- 
ckich, operujących na 
1w rejonie Śmaleń 
aka, byla zdegradowanie licznych dawódców 

bataljanów | pułków. 

Wśród jeńców, wziętych do niewoli koła 
Smoleńska, znajduje się również dawny 
komisarz polityczny , Antonow  Piotrko- 
wicz, z 416 pulku artylerji sowieckiej, któ- 
ry od nowego komisarza wojennego pułku 
otrzymał nagane ż powodu nieudolności. 
Wraz z innymi komisarzami i licznymi ofi» 
cerami został un skazany na śmierć, Żoł- 
mierze jego haterji umożliwili mu jednak 
szczęśliwe wydostanie się z nresztu i 
ucieczkę. 

.. Wśród wajsk — jak zeznał Antomow po 
dostaniu się do niewoli — panuje wielkia 
wzburzenie | rozgoryczenie z pawodu 
mradowania | rozstrzelania wlelu starych 
otlcerów frontowych, Pomiędzy żołnierza- 
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Nowi komisarze NKWD 
zaczynają swą „pracę. 


Rozstrzeliwanie oficerów. — Bunty wśród żołnierzy. 


mi a ich starymi oficerami panowały prze. 
ważnie dobre stosunki. W miejsce odstinię- 
tych oficerów frontowych zamianowano 
jednak młodych oficerów etapowyeb, któ: 
rzy słuchają ślepo wszystkich rozkazów 
ch komisarzy wojennych. W kliku 
a łach doszła Już da atwartych buntów 
żałnierzy przeciwka kamisarzam wajen- 
nym. 

Pewien oddział niemiecki njął w dniu 
18 lipca w lasach, ciągnących się na 
wschód od jeziora Pejpus, kilku dezerte- 
rów bolszewiekich. Żołnt rza ci byl! jeszcze 
wszyscy nabrojeni i mieli kieszenie awe na- 
pelpiońe amunicją. 

„Nasz komisarz zastrzelił CD nasżych 
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Jest heze: 
ba, ażeby użyć ją przeciwko komiaarzom, 
gdyby ci hyli usiłowali przeszkodzić nam 
w ucieczce”, 


GPU zjednoczone 


z administracją wewnętrzną. 


Komisarze wojenni również we flocie sowieckiej. — Nowe rozpacziiwe 
zarządzenia Stalina. 


Istamhul, 22 lipca. Jak danoszą 2 Moskwy, w niedzielę postanowiła prezy- 


djum naczelnej rad 


spraw wewnętrznych z komi 


z pad znaku GPU Bariją, który 
stainim czasie „Komitetu Obran 


Tak więc GPU przejmuje temsamem w | rzędami, Jeat to jedno e n 


unii sowieckiej zjadnaczania komlsarjaiu ludowaga di 
rjstem ludowym kazpiaczeństwa 
w jaden kamisar]jat ludowy, mianując komisarzem ludowym z! eag 
równacześnia członkiem uatanowianego w œ~ 


państwa (G 
mar 


wa beapie. 


i A owych 
swe reco calą administracje wewnętrzną | caających zarządzeń Stalina, który atale 


Rosji bolszewickiej wraz a wszystkiemi u- 


wzraazającym się terorem zamierza poko 


naé wszelkie trudność! powstająca w związ 
ku z niepowodzenikimi nlenetannem 
|cofaniem się wojsk bols ich.. 


„Prawda“ o zadaniach komisarzy 
politycznych. 


M 
wstępnym faktem przywrócenia urzą- 
i: y wok YCH aiwladczając m. 
niem komisarzy wojakowych 
arm]! jet by donosić a hohaterstwach 
wojsk sowieckich, oraz neplętnować okru- 
słaństwa niamieckia. 


Poatępując ściśle według podanych Im 
wskazówek, komisarze mają wzmocnić 
„niszachwianega” ducha armji sowieckiej 
oraz jej pogardą śmierci, Obowiązkiem ko 
misarzy jest również z nienblaganą suro. 
wością występować przeciwko tchórzom i 
deserterom. 

Zadaniem komisarzy politycznych mie 
Jest przeto tylko ogłaszanie rzekomych 
klamstw o „okrucieństwach niemieckich”, 
podniecać holszewików do hezeeloweg: 
oraz aamobójczego óporu, lecz również u 
g ich do tego z „nienbłaganą auro- 
w 


a! D 

Artykuł „Prawdy“ jest równocześnie da- 
wodem rozpaczliwych wysiłków Kremlu, 
hy opanować dezarganizacją zataczającą 60. 
raz szersze kręgi. 


Dziennik sowiecki w Londynie. 


Lendyn, 22 lipca, Angilja otrzymała nowe 
pisma codzienna. Jegu naczelnym redakto- 
ram jeet ambasador sowiecki Mayski. 

Dziermik ukazal sią po raz nietwsży w 
Medncym tygodniu I nasi tytuł „Sowieta 
War Newa”. Jest to bardzo dobra niemo — 
pieza „Daily Telegraph“ -- jednak w uprze- 
daży nie można go otrzymać, 


Sensacyjna dymisja 


w angielskim gabinecie wojennym. 
Duff Cooper jedzie na Daleki Wschód. 


Srtokhalm, 22 lipcu, Olhrzymią sensacją 
wywałała tu wiadomość, podana przez u- 
hrytyjską ngenca 


u 
m kiląstwa Langa- 

jg w m na Daleki Wschód. 
pca został Mr. Hrendam Brac- 
który od kilku lat piastuje stanowisko 


snecjalnego nekretarza parlamentarnego 
Churchilla. 
Równioż w, brytyjąkiem ministeratwia 


spraw znęranicznych dokonana zmian da 
szeregu sianowiak. M, in. znany sekretarz 
parlamentarny w tem minintorstwie, mini- 
eter Butler opuścił Foreign Office i objal 
stanowisko ministra wychowania. 

Jako sprawę szczególnie delikatnego cha- 
rakteru uważa się jednak w kołach londyń- 
skich fakt, że zięć Mr. Churchilla Mr, San- 
myt otrzymal awana na sakratarza finansa- 
wego w mlnistarstwie walny. 

W zwiazku ż dymisją Dutf Coopera 
stwierdzają w sztokbolmskich kołach poli- 
tycznych. że 


| jega padróż na Daleki Wsthód należy 
uwatać, Jako pewnega rodzaju wyana- 
nla polityczna, 


mimo, że ogłoszony w Londynie komunikal 
urzędowy w ten sposób przedstawia ię 
gvrawę Opinii publicznej. iak gdyhy cho- 
dziło tu jedynie o jakąś zupelnie niewinuą 
zmianą personalną. 

Że jednak odejście Mr. Conpera. mająca. 
go ża zadanie prowadzenia RUA 
wójuy Wielkiej Brytanii posiada glebie, 
aiegające przyczyny, dówońzi m. in. WYNLIGe 
piana ze szczególnym uńciskiem w Sztok- 
holmie zmiann personalna na stanowisku 
kierowulka brytyjskiej służby, radiowej. 
Ten sam poglad pannie również w Nowym 
Jorku. 

Mianowanle Duft Coonrra kanclerzem 
stwa 


Lancaster jest tylka czeżym tytu- 
em pisza londyńscy korespondene! 
dzienników „New York Times" 1 „New 
York Herald". Najbliższam zadaniem Duff 
Cooneta jest ndwiedzenia (Dalekiego 
Wschodu, przyczem b. bryt. minister infar- 
maryj nie przybywa tam inż jakn członek 
gabinetu, lecz jedynie ż misją gabinetu bry- 


ks 


trjekiego, aby — jak podkreślą prasa nn- 
Rleleka — zbadać warunki wapólnracy tam- 
teiszych brytyjakich władz rządowych 1 
wsnracować nowe propozycje dla rządu. 

Wedlug komentarza „New York Timea" 
ostatmie przeauniecia w raądzia tlumaóżone 
«g w Londynia w len aposób, ża 


mułu grupa młodszych pomi 


ża jedńak nie stanowi to bynajmniej sapo- 
wiedzi wzmożenia brytyjakich operacyj 
wojennych. 

Londyński „Times* pieze, jak donoszą 
dzienniki nowojorskie ze stolicy Anglii 
że ostatnie zmiany w gabinecie nle doty- 
czyły bynajmniej wysuwanych z wielu 
stron żądań w kierunku lepszej kontroll i 
organizacji angielskiego przemysłu wojen: 
nego. „Now York Herald" w tytule, jakim 
zaopatruje wiadomość o nominacji B: 
ckena. zaznacza. ża jast to krok Churchilla, 
mający na calu zamknięcia ust swym kry- 


tykam. 
Co do osoby Brendama Brackena, nowa- 


go ministra iaformacyjj 


n Reuter przynosi 
następująca szezogóły: i] 


mckan stai ad kil- 


ku lat w najdciślajszym kontakcie z Chur- 
shillam | bi U 


kratarzem prywatnym 
urchlil piastował etano- 
lørda admiralicji. Bra- 
jest poslem z pewnego okregu mici- 
o w Londynie i właścicielem pewnegn 


skiej 
londyńskiego dziennika finansowego, oraz 
wydawcą czasopisma tygodniowego „Eeu- 
nomist". 


Dalsze „zmlany personalne“ 
w Londynie. 


Nowy Jork, 22 lipca. Reuter przynosi 
jemzcze dalare „zmiany perannalne“ w Lon- 
dynie. Lord Hankey został mianowany ge- 
neralnym skarbnikiem, KH. Thurtle padse- 
kretarzem stanu w minislerstwie informa- 
eyi, nuik. Watt specjalnym sekretarzem 
parlamentarnym premjera, sir Rugh Seely 
dodatkowym parlamenlarnym nodsekreta- 
rzem stanu w ministerstwie lalnictwn, oraz 
kpt. Balfour, porel Tom Wiklams i mir. 

oyd George członkami rady koronnej. 


włoskich żołnierzy 


w Afryce Wschodniej. 


Hzym. 2 lipca. Wi 
ce Wachadniej, w 
ków znacznie przewafslących 
skich w ostatnich dniach. trzymają sią 
2 uodną podziwu wytrwałością. 

Minin, że żoluierze wlosry AA zupelnie 
adelęci nd wszelkiego dowozu, wskutek 
czego nawel jednego wystrzelouega naba- 
jn ujo można vastapić nowym. obrońcy 
Tolchefit nietylko ogrunicznją się do obro. 
ny, ale nawet znaleźli dość sił. aby w dn. 
18 1 19 lipea dokonać skutecznych przeciw- 
ataków, BEKA aż dù pozycyi oblęga- 
iacvch ich wojsk brrtyjskiek. 

Codzienne cieżkie bómbardowama bry- 
tyJaklej artylerji, oraz nleusianne ataki 


powietrzne na wojska włoskie. przy któ- 
rych boku etoja wiernie i dzielnie jed- 
mostki wojak tubylczych, doprowadziły 
wprawilzią do zniszczenia chat i domów, 
nie nagły jednak zlumoć ducha żałnierzy 
włoskich. W ten spozób bohaterzy ci wiążą 
w Afryce Wschodniej znaczne siły bryty.- 
skie i zadają lin ni szeregn iniosier, 
kia straty w ludziach i materjulach. 


Wioski komunikat woięnny. 


Rzym, 23 lince. Włoski komunikat wai- 
gkowy z wtórku brzmi następuiąco: 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 


"|rm, rostali przyleci preoa 


„Pomoc“ angielska dla Sowietów: 


Sztokitółm, 22 lipca. Po raz pierwszy od 
chwili zawarcia ungielsko-sowieckiego u- 
kladu o wanjemńej pomocy, z wysokiej an- 
gielskiej strony ośwładczono, że ZSNAŁ nie 
może oczekiwać żadnej skuiecine] KOMCI 
od Anglii. A > 
ianmtiele minister lotnictwa sir Archi» 
ball Sinclair ośriadczył w sobote w pew- 
nem przemówieniu w Londynie, ge ze wzgię- 
dów gcograficanych Anglai jest meemiernte 
trudno tulaiehć Związkowi Sowietow bezpo- 
śreuniego poparcia. 
— | NEC Ń 


Bazy lotnicze nn Malcie były w nocy na 
22 Jipra ponownie bombutduwane precz 
wloskle lotnicze siły zbrojne. 

W Afryca pólnachej w vcjonie Tobruku 
vonowye próby ataku ze struny nieprzyja- 
ciela zostaly gladko odparte. Samuloty ost 
bombardowniy stanowiska obronne, bate- 
vja i parki samochodowe. Na połnoeny 
wschód od Morsa Luch niemieckie samo- 
loty zaatakowały i zatopiły angielski akręt 
cysteraę, Nleprzyjaciel przeprowadził nn- 
loty na Renghasi i Derne. 

W Ańryte wschodniej jedna z naszych 
kolumn, składająca się z wojsk włoskich 
i tnbylezych garnizonu Uolehetit, przepro- 
wadziła zbrojny wywiad aż do nieprzyja< 
ciejskich stanowisk. 

Wieczotem dnin 20 llpca jeden nieprzy- 
jacielski samolot zrzucił kilka bomb na 
dziglnieę mieszkaniowa miejscowości Mije 
zarlna (w prowincji Caltaninsetta). Jest 12 
zabitych i 16 rannych wśród ludności ey- 
wilnej. 


„Kancłerz Killer nigdy nie popełni 
błędu Napoleona“ 


Jork, 22 linea. „Walna niamiacko- 
ląynela swó] punkt kulmina- 
cyjny — pisze sprawozdawca INN von 
Wiegand ż Szanghaju. Fakt wprowadzenia. 
na nówa ilo armji sowieckiej komisarzy po- 


lityeznych etanowl niezawodny znak, że 
rozpad w szybkiem tempie postępuje ga- 
przód. 


„Kanclerz Hitler — (ak pisze Wiegand — 
aniszczeniam systemu bolszewiakiega urza. 
czywisinia uwaja 20-latnla marzenia. To, 
częga wojska niemieckie dokonały w ciagu 
oniatnich 4 tygodni na Wschodzie — pisza 
sprawozdawca — jest jedynym w dziejach 
wojskowości. 

Wiegand nio wierzył, by Anglicy mogli 
udzielić pamocy bolszewikom, chyba, ze w 
ciagu najbliższych dwóch miesięcy bylt- 
hy w einnia puań akutęcznej inwazji na 


kontynent, w przeciwnym bowiem razie dni 
reżimu bolszewickiego są policzone. 
„Nigdy 


- iak kończy on swoje aprawn- 
Kanclarz Hifier nie popełni kłędu 
dyt nikt nia zna togo hiędu 
an sam. Wszystkim, którzy 

tego błądu pokładaja Rwa 
ja, w najbliższej przyszłosta 


otworzą sią oczy”, 


Wspólne posiedzenie rządu 
Japońskiego z naczelną komendą armji 


Toklo, 22 lipca, Nawy gabinet ks, Kondye 
adhył w moniedziałek mopołudniu swale 
Alu 2e wsnólne posladzenie z naczelną 
omendą armii I marynarki wojannaj. 

Urzędowy komunikni, wydany po tem 
nosiedzenin, stwierdza, że w obliczu palą- 
tej koniecztości śeláleJszej współpracy KĘ 
między naczelną komendą eil zbrajnych i 
rządem, tego rndzaju konferencje badą 61g 
odbywać porjodycznie, lub bedą zwoływane 
doraźnie w razio potrzeby, Dzięki temu lea 
i praktyczne posunięcia eil zbrojnych i ad- 
ministracji państwowej będa etale utrzy- 
mywane w barmonji. 


Nawy japoński minister spraw zagran. 
u cesarza. 


Takia, 22 lipca. Nawy japoński ministar 
spraw zagranicznych admirał w stanie 
spaca. Toyoda został w noniedzialsk wle- 
czór przyjęty po raz nlerwszy przeż cesa- 
rza, celam złażenia sprawozdania, 


W kilku wierszach. 


Roosevelt odbył dłuższą konłerenóję n b. wyan- 
kim kamlśnrzem Stanów Zjednoczonych na Fillple 
nach. Frankiem Murphy, on femat eylilncji na Ua- 
lekim Wschodzie, 

* 


General Anoneact wyda! straty granlotńej bar- 
dzo ostra inslrukcja w sprawić zapnylegańia udlócz. 
co żydów s Malopolski do Bumunji. 


* 
Jak ala dowiaduje „Gazella del Ponala" z Moakwy, 
na drognoly prowadzących zo stolicy Sowielów 4 kies 
ranku wechndnm, wzrawiają nieuslanate kolumny 
uehóńtców, Żaopalszenja w Żywność tych uchydżców 
zumiało uslomotiiwiańe woles lego, żó Ilnje knltjowa 
tosiajg w wielu Muleżecuch przerwana Wakutak Bla- 
kuw powietrinych, 
_ 
Premier Masdiukuo prześił giatulacja kajęin 


Konoy 


zacji utworzenia nówego gabiońtu, ofwiade 
oczekuje od niego rożwitikcia nowaj fAx7 
sztbacji i liczy również w prtytzłożci Na 


e 
* 
Mianowany oslninio naczelnym 
dnuonskieh Ha Kuret gr 
rslonok najwyżwu] rudy 


dowódną woje 
| Msqakl, oraa nika 
anea venerat Aknmi 
amra w dliecnokel 
nistra wojny | szefo nztobu generalnego arm, 
lom zlożenia sprawozdań. 
= P 
Korzyélajat 1 zaproszenia szafa alemeckiaga from- 
tu pracy, przybył da Berlina kierownik ramańdi. 
klej eluahx y vaa Thilo w tówsiżyatwia dla. 
karji waladskiaj elużby pracy, celem 7ayranAnia 
się ż urżądueniemii Biemieckiego froniu piaty. 
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Polityczni komisarze. 


(pwn) Kraków, 29 lipca. 

„ Wydany przed kilku dniami dekret Ra- 
dy komisarzy ludowych, w sprawie przy- 
Wwrorema komisarzy politycznych w armii 
sowieckiej. przypomniał? te instytucje. jê- 
dyng w swoim radzaju, praktykowama 10- 
sowieckiej, n uicznaną zu- 
zowanym Żachodzie. 


Gn ta są komisarza polityczni I akad sią 
wzięli w armii sowleckiaj? 


r Aby ae wad trzeba npray- 
omnie sobie początki rewolucji rosyjskiej 
lut 1917—1918, Rosja znajduje 6 mocna 
walk wewnętrznych i zewnętrznych. Na 
wewnątrz toczy eic zażaria walka pomię- 
dzy bolszewikami i mienszewikami. nartji 
<zerwonych z partią bialych, na zewuątrz 
formalnie toczy sie jeszcza wojua z Niem- 
cami, Austro-Węgrami i Turcją. Poprostu 
więcej wrogów, jak własnych zwolenników. 
mumscł, którzy postanowili utrzymy- 
wać się przy władzy terorem, przystąpili 
nieżwłocznia do, organizowania armii cżer- 
voues, oprócz jednak nielicznych zwolen- 
w komunizmu, 


da czerwonej armji nle garnęly salę zu- 
peine masy chłopów | robotników. 


Rzad bolszewicki chwycił się wtedy meto- 
dy wcielania przemocą do czerwonej armji 
żolnierzy z bylej armiji carskiej, czy to slu- 
żących jeszcze zynnie w różnych oddzia- 
ach, czy to powracających z niewoli, czy 
wreszie dezerterów, którzy samowolnie po- 
rzucili broń i ukrywali siq po weiach i 
miastach. 

Aby utrzymać w karności te bardzo nie- 
pawna i różnonarodowońciowe elementy, 
trzeba było stworzyć jakiś aparat, nadają- 
cy jednolity charakter tej mieszaninie, 
przeważnie Roo nastrojonej wobpe ko- 
munizmu, a pod wzgledem języków, ras 1 
narodów, stanowiący istną wieżę Babal. 

Armia w Rosji aowięckiej, wnbeo jed 
niepewności, nie mogla stanowić jednoatki 
wyodrębnionej i r AO woboc 
reszty apołoczeństwa, Należało ja trzymać 
w ryzach i zdusić na równi z robolnikiem, 
chłopem ozy mieszkańcem miast, 


To zadanie przypadło wlaśnie w udziale 
komisarzam politycznym przy arm]! 
czerwonej, 


Komisarze polityczni w pierwezych począt- 

kach R BEZE ZA zalowzi 

się prawie wyłącznie z żydów i każda kom- 
nanja miala dwóch takich komisarzy. bę: 
dacych panami życia i śmierci żołnierzy, 
oraz dowódców. Oni wydawali wszystkie 
rozkazy, oni kontrolowali prawomyślność 
szeregowców i oficerów. skladali raporty 
o nastrojach w armii władzom  palitycz- 
nym i wogóle stanowili kierowniczego du- 
cha nad calą armia. 

Do zadań ich Ra ECA nświada- 
mianie R o ideologii i zadaniach 
ruchu i partji komunietycznej. W zakres 
ich obowiązków wchodziła wiec także urzą- 


n 


dzanie odczytów. pogadanek, dostarczanie 
powy do czytelń wojskowych. eem 
słowem kształcenie eunian UA arahi- 


nem na „ideowych komunist: 

Ta olbrzymia władza kiaina trwala 
przez dlugie lata aż do słynnej afery mar- 
szalka Tuchaczewskiego w r. 1938. Mursza- 
dok Tuchaczewski, stracony za spisek prze- 
ciw Stalinowi i zamiar przeksztaleenia Ro- 
sji na demokratyczna republikę. zal po- 
dnbna wciaznać do tego episku szefa komi- 
earzy, politycznych. oczywiście żyda, Ga- 
marnika, 


Gamarnik podzlalij los Tuchaczewskie- 
Bo, a wraz z nim tyalace komisarzy no- 
litycznych różnych atapni. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 168. Środa, 23 lipca 1941. 


Przyszedł wówczas goracy czas lakże dla 
całej inetylucji komisarzy . politycznych, 
których poddana bezwzelednej czystea 1 
ograniczona znacznie ich zakres wladzy, 
Ostateczna likwidacja komlsarzy polity- 
csnych została zarządzońa przez ministra 
wolny Timoszenke na wiosne 1540 r. po fa- 
talnej kampanii fińskiej. kiedy to okazalo 
się, ża armia więcej zajmuje tią subtelna- 


Ściami ideologji komunistycznej, jak rze- 
miasłem wojskowe. 

Armię zrecrzanizowana, starając sie zbli- 
łyć ją da wzorów zachodnich. Reforma ta 
mie trwała jednak długo. gdyż w nolowie 
linea 1941 okazała sie znowu konieczność 
nrzywrócenia tych komiaarzy wobee zunel- 
nego rozprzężenia, jakie zaznaczyło sie w 
armji sowieckiej. 


piece podar w O: 


oraz Cadiz, wapomaganym przez licznych ochat. 


nować umar Wysoknści 


Podstawy polityki japońskiej 
nie uległy zmianie. 


Głosy prasy Japońskiej. 


Tokła, 92 lipen, Falltyka zagraniczna Ja- 
panji — Jak mlsze Hoczi Szimhun" pa- 
mima nominacji admirała Toyoda, nia do- 
zna żadnych zmian. 


„góre zasady polityki zagranicznej 

Torens ujmuje dziennik następująco: 
Dalsze postępowanie droga, wytyczoną 
orędziem cesarza, wytężenie wszystkich 
sil celem rozwiązania konfliktu chińskie 
Ro, stworzenie więlko-azjatyckiego obsza- 
ru życiowego, gdyż stanowi on kwestię by- 
tu lub śmłorci Japonii, wykorzystanie SĘ 
myślnej sytuacji międzynarod owej 
zrealizowania polityki zagranicznej, oraz 
przygotowanie do natychmiagtawega wpro- 
wadzenia w Życie celów japońskich na wy. 
padek wojny między Japonią a innemi 
państwami, 

Kiedy — jak donosi „Tokia Asahi Szim- 
hun“ — zapytana ministra KE, pew- 
nym wywiadzie nrasowym, czy pakt trzech 
ulrzy muje się dalej bez zmlany w mocy, 
minister spraw zagranicznych powisa- 
dział, że premier oświadczył. 12 podst ła wo- 
wa zasady polityk) Jupańskiej nie uległy 
żadnej zmiani: 

„Niczi Niezi* stwierdza, że łałszywym 
jest poglad, iż należy oczekiwać zwrotu 
w polityce Japonii, przyczem należałoby 
mówić o ewentualnej dyplomacji Toyody 
lub dyplomacji, Matsuoki. 

Znamiennem jest wa 
nrezantantów armji da 
i zniknięcie ministrów, zwiazanych 
stronnictwami nolitycznemi, Już ośwind- 
czenia miniatra marynarki | wojny wyka- 
zały, że nie należy oczekiwać żadnego na- 
wego kuran polityki japońskiej. N 
binet nie powinien przeoczać faktu. Jak 
silne wrażenio wywarła na naród jasność 
| popularność polityki Mateuoki. 

Zmiana gabinetu — jak nieze „Yomiuri 
Szimbun* — wynikła z konieczności, aby 
rząd zajął stanowisko nastawiona na go 
towaść wojenną, zabezpieczając się w ten 
aposób przed nieprzewidzianemi wydarze- 
niami. Matanoka, dokonując 7 wo z 
wymaganiami czasu pociągnięć dyploma- 
tycznych, wykazał wielką, onarią na do. 
świadczeniu zręcznnkć, jak tego można by- 
ła oczekiwać od dyplomaty, dysponującego 


poważnem wyszkoleniem międzynarodo- 
wem. Matenoka wytężył wszystkie swoje 
siły dla stworzenia silnej dyplomacji. Ta- 
ka opinia panuje niepodzielnie w całem 
miniaterstwie spraw zagranicznych, 


Powody zmlany rządu w Japonii. 


Taklo, 22 li Dyrektor wydziału infor- 
macyjnega rządu japońskiego Ito w prze- 
mówieniu radjowem na temat zmiany ga- 
binetu oraz sytuacji wewnętrznej i zagra- 
nicznej Japonji oświadczył, że ustąpienie 
drugiego gabinetu Konoye miało za zada- 
nie utorowanie drogi do wzmocnienia fron- 
ta wewnetrznego. etanowiącego ze gwej 
airony nieadzowny warunek dla trzeciega 
gabinetu Kongye, celem umożliwienia mu 
poniesie, koniecznych i skutecznych kro- 

ów. zmietzniących do opanowania sytua- 
cji międzynarodowej. 


Antyjapońskie głosy w Australji. 


Tokla, 22 lipca, Antsjapońskie tendureje 
licznych kraków brytyjskich i północno- 
amerykańskich. powziętych w ostatnim 
czasie na cały obszarze oceanu Spokajue 
Ró, potwierdzają również włosy australii 
skie, omawiające zupelnie otwarcie ewen- 
tualność akeji przeciw Japonii, 

T tak korespondent „Asahi Śzimhun* 
Pabouziń cytuje tnmtejszy dziennik „Ar- 
gus w Sat znajduje się stwierdzenie, 
ża dla Zwi u Sowietów, Stanów zimna- 
czonych i Australji byloby korzystpom dal- 
sżę wzmacnianie swni BEMETEJ w pólnoc- 
nej części Oceanu Spokojnego z ostrzem 
zwróconem nrztaiwko Japonii. 

Przedstawiciel „Asnhi Szimbun" donosi 
przy tej spogabności, żo wobec podjęcia 
stosunków dyplomatycznych między Au- 
stralją | Czuogkingiem, ton prasy anetra; 
Tijskiej przybrał charakter bardzo wrogi 
wobec Taponji. 


Chile protestuje przeciwka 
czarnym listom Roosevelta, 


Santlago de Chlla, 22 lipca. W Valparaiao 
odbyła się manifestacja chilijskich urzęd- 
ników oraz robotników, zatrudnionych 


3 


w firmach, dotkniętych bezpośrednio „czar- 
nemi listami" Roosevelta. 
W rezolucji napiętnowano liaty te jako 
ważne naruszenie inleresów narodowych. 
pstatawiona zwrócić się do rządu, bv ten 
zapobiegł ujemuym skutkom, spowodowa- 
nym czarnemł listami, a zmierzającemi do 
zniszczenia gospodarki GR iej. 


Co dzień niesie? 


Ważne dla woźniców. 


W ustatnim tygodniu władze policyjna 
g kantroli za- 
uprzęży koni, 


prząż ta nle odpawiadnła wymapeniom i 


hyla tak fatalnie powiązana z nalrozmait- 
mzych sznurów i starych lin, ża kanie du- 
siły się poprostu, nie mogąc się swohad- 
nio poruszać. 

Ta sama Tzecz miała się z chomatami, 
która nie miały odpowiednich paduszek i 
raniły w ten sposób kark i szyją konin. 
Zwracamy uwagę. że uprzaż uależy na- 
tychmiast doprowadzić do porządku w ten 
sposób. aby nie utruniałe procy zwiorżę- 
tom pociągowym | nie grozila niebezpic- 
<zeństwem cerwania się na ulicy. Rów- 
nież dyszla należy odpowiednia dobrać 
długością i przy jeduokonnym zaprzęgu 
zastosować widełki, Winni przekroczeń zo- 
staną w razie ujawnieniu nieprzeniaowo- 
go zaprzęgu ukarani karami porządkowe 
mL 


Trzepanie pościeli na głowy 
przechodniom. 


Mocą zarządzania, wydanega waga czad 
au przez czynniki policylna, godziny trza- 
manla | wietrzenia naśclell na halkonach 
damów m jalnych I ta tylka balkonach 
wyłącznie podwórzowych zostaly ściśle 
oznaczana. 

Tymez 


em cnła masa obywateli nie my- 
Ali nietylko trzymać sie wyznaczonych go- 
dzin, nle trzepie pościel i inne rzóczy na 
balkonach od strony ulicy w chwilach naj- 
większego nasilenia ruchu ulicznego, pro: 
nto na glowy przechadniom. Taki stan rze: 
czy nie może hyć w żadnym wypudku ta- 
lerowany. O ilà nio ustaną logo rodzaju 
cksperymenty, beda musiały wkroczyć win- 
dze nolieyjue, które nanewno znajdą odpo: 
wiednie metody, ahy opornych nauczył 
wreszcie porządku, Każdy zań obywatel ma 
bezwzęlędnie obowiązek wskazać najhliż- 
szemu policjantowi mieszkanie, w którem 
unrawia nic takie rzeczy, tak we wlasnym 
An tareaie, ink i w interesie dabra ogólnega 

Trzeba nareszcie nauczyć ludnnáć posznvn. 
wania przepisów, 


KŁOPOTY ROWERZYSTÓW, W o- 
atatnich czasach coraz częściej rowerz 
ją się na karygodne wyczyny 


T eh urwisów, którzy przebijnią 

im opony i dętki. Tacy małey układają 

na jezdu Bluskiewki i kryją nie sniesznie 
o bramy, skąd ostrożnie obserwują. jak 


przejeżdżający rowerzysta padnie  ofinrn 
ich psoty. Gdy rowerzyście „kicha nawa- 
l‘, wówczas mają nciochy co niemiara, 
śmieją się w glos z niefortunnego cyklisty, 
który nawet niejednokrotnie nia przYTUK 
cza, co było przyczyną wypadku, zi 
gdy rower siał się cennym środkiem lak: 
mocji, byłoby wskazano opiekunom tych 
„pociech" wybić z głowy podobna zaba- 
wy. 


Walka o padek 


Troche zadąsana wyruszyła na jezioro 
w towarzystwie Qapriviego. Stary rybak 
hyt zachwycony, mogąc znowu przewieźć 
dzieweżynę na swej starej łodzi, Przywią. 
zał sie do niej, ale rozumiał, że Irenu woli 
wiosłować w towarzystwie mlodego. przy- 
stoinego, czlowieka, niż wlec się ze stur- 
cem po jeziorze. Dzisiaj abserwował z za- 
troskaniem zadumane oblicze dziewczyay. 
Zaganil się nieco i nie spostrzegł, że w ich 
stronę zbliża się na pelnym gazie mała mo- 
dorówka. Byli daleko od CY a ze wiggle- 
du na wczesną norę nie widać było nigdzie 
żadnej innej łodzi. Gdy Caprivi odwrócił 
glowe w strone, skad dochodził go cichy 
etukot silnika — hyla Już zapóżna. Okuty 
ióh motorówki ndet: 
dac ja na drobne szezątki i obydwoje wpa- 
dli do wody. Canrivi zoslal uderzony ja- 
kimaś tepem narzędziem w glowe | stracił 
przytomność. Nie widzinł więc. że moto- 
rówka, troszeczkę tylko zatrzymana w pę- 
dzie przez zderzenie się z jega łodzią. prze- 
jechała przez usiluiąca się ratować Irenę 
i zaczęła mię szybko oddalać. 

Jasnem hyla. ża nie można było mówić 
o przypndkn. Sprawey katastrofy szybko 
zmykali z terenn katastrofy w przekona- 
niu, że Irena została znhita. Fakt. 
drugi mógł stracić przy tei sm 
życie — nie wzruszał ich zbył wiele. 

Giiyhy maei, zatrzymać się chwilę i 
stwierdzić wynlki ewcgó zamachu, wow- 
czas przekonsliby cię, że Irena nie została 
zabiła. Tnatynktawnie zavurzya sią w wo- 
qe przed nadieżdżajaca na nia motórówku, 
tak. ża otrzemala trika lekkie uderzenie 
w reke. Pickący ból otrzeźwił in * zmusił 
SE ratowania sie. Wypluwaiąć wode wr- 
Bl jłynęta na powierzchnię i zaczęła rozglą- 


dać sie za Caprivim. Mnstała jenak kilka- 
krotnie nurkować, zanim natrafila na zeni 
dlonego starca. Z wielkim wysiłkiem zaczę: 
la ciagnać go ku brzegowi, ezepiająć się 
szczątków rozbitej łodzi. 

Sytuacja jej wkrótce stalaby się wręcz 
rozpaczliwa. mlyhy nie to. że z przystani 
spartowej zauważona wypadek na jeziarza 
iw lej chwili padplywała do niej motn- 
rówka. Niebawem no Irenę wyciązneły się 


apalane ręce mładych Włochów. Na GK 
ó- 


motorówki, znalaz} się także Caprivi, 
jeszcze nie wrneał dn mzyt 
Dnniera zabiegi wioślarzy, a może 
nrzedowszystkiem kieliszek koniaku., wen- 
czony przez zqciśnięła nata starca. zrobily 
swoje. Caprivi awar? oczy i przedewszyste 
kiem poszukał warrkiem Ireny. Dastrzegł- 
azy ja opodn] siebie zdrową i całą, uśmiech- 
nat się do ni 

— Proszę mi wybaczyć, nanienkn — szen- 
nąt — nia zauważyłem tych łajdaków. Ale 
ktoby się mógł spodziewać, że ani to arn- 
bint 60 lat jeżilżą no Tago i jeszcze nigdy 
czegoś podolmogo nie widzialem, Muszą dać 
znać mu policję, 

— Niech się pan uspokój. Musi pan nd- 
paczać, wieczarem wrzyjedzie pan Jerzy 
1 wówczas naradzimy en zrohić 2 tym 
wypadkiem. Obawiam ię, że kryje aię tu 
coś poważniejszego. 

Jerzy przyjechal wieczorem | z pownzą 
wysłnchał sprawnzinnia Treny. W nezach 
zapaliły mu Się blyski, kiedy odpowiadsia 
mu n zamachu na jeziorze. 

— A lnidaki! — wymyślsł — wywąch 
że pani hędzie w tym dniu pozbawiona - 
jego towarzystwa. Swoją droga lekkomysl- 
nościa byłą puszczanie się na jeziora. No, 
ale gdyby uie udało się im dopaść pani na 
jeziorze, to zrobiliby zamach gdzicindziej. 

— Pan cóż wie w; epei o taj sprawie, niż 
mi pan mówi. panie Jurku. Dlatzegóż ktoś 
choiąibo mnie żahićł Co ja komu zrabiłam? 

— Tego narazie nie moge pani -uwie- 
dzieć. ale chyba Jaanem jent dla pani. że 
zderzenie pani łodzi z motorówką nia było 


I 


przypadkowe, Takie rzeczy nie przytra- 
fiaja dziwini. 


Czy nie należałoby zawiadomić po- 
licjit 


— Policja już jest zawiadomiona. Mówił 
o tem komisarz Piretti, gdy miinłem po- 
sterunck w Pallanza, Prowadzi dachodze- 
nia, ala nie mogą znaleźć motorówki. 
Zbrndniarze musieli ja przemałowąć. zresz. 
ta ani Caprivi, ani pani nie nalraficie opi- 
anó dokładnie, jak łódź wyglądała. 

Ireng wstrząsnął dreszez_ zgrozy. Czuła 
sie jak mysz w polrzaskn. Dntycliezas wy- 
dawało się jej, że jest bezpieczną pod osta- 
na Jerzego. a tymczasem wyszło na jaw. 
że onieka ta jest niewystarczająca. Trwuż- 
nie whatrywnia się w irgo oczy. doszu- 
kując w nieh jakiegn promyka nntziet. 
Żałowała, że dala się skusić na wyjazd da 
Pallsnzn. Gdyby odrazu z Mediolanu po- 
jechała do krain. wówczas brlaby beznlerz- 
ną. a tak d há t 
jeazsch 


iej 


przejrzał 


Proszę sie nie martwić tak dalece | 
w każdym razie proszę nie myśleć, aby 
bani mogla ubi É _nieheznieczeństwa 
nrzeż powrót do kraju. Te siły, które obre- 
nie sprzysięgły się przeciwko panl — do- 
yby pania także i w Warszawie. Mam 
i j bedzie cala tę sprawe 
na miejsen, Proszć wice 
narazie zapom: o fem wszystkiem. 
Idziemy do kawinrni. n polem iroche po- 
gramy w ruletke, Dobrze? 

Treua zgodziła sie z ochatn. Chiiala 7a- 
ppmnieć o straszliwem wydarzeniu ua je- 
ziorze. Rozwezełona jnż nieco póbiegla do 
«wógu pokoju, aby przebrać wię i uczesać. 
Cheiala ladnie wyglądać, chciała spodo- 
bać się FR więcej Jerzeniu. Wspom- 
nienie ò młodym czlówieku uspówobiło ią 
znacznie węsćlej. TEmiechneła się do sie- 
hin samej, Jes kilka ivgndni temu nie 
ala wenle pniecia, że lerzy womóle iktnie- 
je, a tóraz gdyby się ktoś zapytał o náj- 


zlikwidować tut 


bliższą dla nici osobę, to bez namysłu wy- 
mieniłaby imię Jerzego. 

Z piosenką na ustach zbiegła do hallu, 
gdzie czekal na nią Jerzy. Wział ja pnd 
ramia i szybko ekierowali się w strone nad- 
brzeżnej kawiarni. Wieczór hyl dziwnia 
chlndny. usiedli wice w glebi kawiarni, 
Zawłebili się w rozmowę a wszysikiem i 
o niczem Dobrze im było ze anhy i nio 
choieli jnż noruszać upiornych wydarzen, 
w która tak ohlitnwała ieh krótka dotych= 
czasowa znajomość. 

W pewnej chwili Trona snojtzału w okno. 
Przyslonięte ono hyło cieżkiemi zasłonami, 
które jednak pozostawinłv pośrodkn malı 
szpare, W fej właśnie sznarze Irønn naglo 
dojrzala jakadyby czyjoś oko, Przeradiin 
się. gdyż w iastęnneń chwili cok hlysnqto 
w oknie. Insiyńktownie pehnęła Jorzego 
na hok, a sama pochylila sią nnd atołom. 
Rozleg! się trzask pekającegn szkła i huk 
wystrznin. O kilkanaście centimejrów nad 
glową Ireny ntkwila w ścinqie kula rowal- 
wnrowa. W kawiarni nowstal poplach, Lu- 
dzie rzucili sią do wy 
grożonega lak 
kać i krzycze: 
nacierał solie glowe. gdy 


pe mięty ner- 


gicruie przez Irene. nderzyl sią o miang. 
Pchnięcie tn uratowało mu iednak życie, 
Omanównwszy pierwsze wrażenie, wsknezył 


na stól i krzyknął donośnym głosen 

— Prorzę państwa a spokój. Nie się nia 
stalo i nie się więcej nie stunin. Proszę po: 
wyócić na awoje miejsca i nie utradniać 
zadania policji, Dokonano zamachu, nle nikt 
> pońalwa nie jest zagrożnny naza nami. 
Proszę wice pawróclć do awaieli spraw. 

Spokojny, glos mlodego mężczyzny, n tak- 
że i jego niekna postawa nrzekonalły mln- 
szoną pulliezność o hezeciowaści dalszej 
paniki. Wszyscy nowrócili do stolików i 
mó chwili w kawiarni rózlegał aig dalej 
wesoly gwar rozmów. 


(Ciąg dalszy nasląpi). 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 168. Środa, 23 lipca 1941. 


najwspanialsza Świątynia Zagłębia. 


Najwspanialszą świątynią Zagłębia Dom- 
brawskiego jest bezsprzecznie kościół 
Wniehowzięcia Najświętszej Marji Panny 
w Sosnowiłz. 

„Dzięki uprzejmości i cennym wyiaśi 
niom obecnego proboszeza, ke. kanonika 
Jankowskiego, hyliśmy w stanie poznać 
całe jej piekno i artyzm wykonania w naj. 
drobniejszych nawet szezegółach. 

Na zewnątrz nie nie wskazuje wspaniałe- 
go wnętrza. Dnży budynek kościelny z 
czerwonej budowany cegły, z zieloną. nie 
specjalnie imponujacych rozmiarów wieży. 
cą, otoczony ementarzem, na który dosta- 
jemy się po wielu kamiennych schodach, 
nie zdradza niczem ukrytych w nim skar- 
bów i areydzieł sztuki. Dopiero. gdy przez 
wielkie rzeźbione adrzwia wchodzimy do 
środka, mimowoli jemy zdumieni. Pół- 
mrok panuje w kościele, gdyż światło do- 
ataje sie jedynie przez kolorowe, kun- 
sztownej robafy witraże, w skąpej stosun- 
kowo ilości. Jedynie wieczna lampka oliw- 
na drga słabym, lecz w tym półmroku ja- 
kże wyraźnym i symbolicznym blaskiem. 
„Jest tu coś, eo każe kornię schylić głowe, 
co zmusza do zadumy i wielkiego skupie- 
nia. A z oltarzy i i kcian spoglądają na naą 
wizerunki świętych, jakgdyby miały w tej 
chwili przemówić 


Wszystko żywe, Jasne I naturalna, 
mimo pawagi i dostojeństwa. 


Cała. polichromia kościoła utrzymana jest 
w tonie Darme- -złotym i jest_dziełera 
artystów tej miary. co Kazimierz Przerwa- 
"Tetmajer i prof. Uziemhło. EE nazwiska 
mówią tn chyba za siebie. Przez kruchtę, 
na której szczycia widnieje oblicze Boga 
Ojea, na ścianach znajdują się pamiątko- 
wa tablice z własnoręcznemi podpisami 
wymienionych artvstów-malarzy. dostaj 
my się do nawy głównej. Po siedem pa- 
tężnych kolumn podtrzymuje sklepienia łn- 
kowe. Kornnkowej roboty freski, ułożone 
w misterna wzory, ozd a jej wnętrze. 
Wspaniała. mozaika lin kolorów w zło- 
tem wietle okalnjący nawę witraży 
a insygniami Kake Wiary, niera- 
pomniane czyni wrażenie. Postaci świętych 
a męczenników zdają się przemawiać swą 
wyrazistością i prostata, Dochodzimy w ten 
sposób do miejsca, gdzie nawą główna jak- 
gdyby rozszerza się i łączy z dwiema hoez- 
nemi. Tu mamy możnaść padziwiać jedną 
z najwsnanialszych. a zarazem najbar- 
dziej udanych. kompozycyj Tetmajerow- 
skich, przez niego samego wyłącznie wy- 
konana, mianowicie scenę Wniebowzięcia, 
Kompozycja ma w sobia coś tak potężne- 
go i przykuwającego, że mimowoli oem 
oderwać trudno. Po bokach dwa endnej 
roboty witraże. jeden z Matką Boską Cze- 
stochowską, drugi z OADE EKA utrz 
mana wa wspaniałym kolorycie sprawiaj. 
ża (a część kościoła jest jego punktem cen- 
trałnym. 


Tu po lewej stronie wznasi słą pokrytia 
rzeźhami ambona, z kunsztawnej 
rohoty kopulą, 


nad którą wznosi sią Dnech áw. i ze wapa- 
niałym wizerunkiem Chrystusa Nauczy- 
ciela, otoczonego wiernemi owieczkami, 
Stąd padają słowa nauki i pocieszenia. Na. 
przeciw kazalniey wielka, kuta w marmu- 
Tz statua Piotra św. — opoki Kościoła. 


Dochodzimy do ołtarza głównego. Tmpo- 
nującej wielkości, utrzymany cały w 
ln romańskim. kapie od złoceń i rzeźb. 
Ufundowany w roku 1908 przez majstrów 
i robotników walcowni Milwitz. o ezem 
świadczy umieszczona z bakn marmurowa 
(GRE jest poświęcony N. M. P. w chwili 

Wniebowzięcia. Piękne złocenia i rzeżhy 
składają się na jego całość. Oztery zło- 
cone i misternie rzeźbione kolumny pod- 
trzymują sklenienie ołtarza, na którego 
szczycie dwa złocone anioły spoczywają 
obok REC krzyża. Boczne fragmen- 
ty. to dwie statuy biskupów: św. Wojcie- 
cha i św. Stanisława. 


Podziwiać trzeba misterne] roboty 

Tabernakulum ze złaconą koroną 

na szezycia, AE adaracji Najśw. 
Sakramentu, 


W dni powszednie. w miejsce monstraneji 
widnieje krzyż hogaty w powodzi kwiatów. 
jam oltarz również ubrany zielenią i kwie- 
ciem, mimo rzeżb, bogactwa i sztuki, ma 
w sobie coś z prostoty i bezpośredniości 
Mimo imponujących rozmiarów. nie pi 
Uacza ogromem; mimo bogactwa, nie jest 
przeładowany i nieestetyczny. Wszędzię 
zachowany jest umiar. którego tak bardzo 
brak, szczególnie w nowszych kościołach. 
czasie uroczystych nabożeństw, ołtarz 
tonie w blasku elektrycznych świateł. rów- 
nież bardzo efektownie rozmieszezonych. 
Jeśli chodzi o rzeżbe i rysunek malarski 
to głównym motywem w tej części kościa- 
łu jest anioł w najrozmaitszych ujęty po- 
zycjach. Wspaniala jest polichromia wne- 
ki. w której znajduje się wielki ołtarz. 
Sklepienie zdobią aniołowie z mieczami 
vgnistemi i wizerunki świętych, wszystko 
ło o pięknym kolorycie i artystycznem 
wykonaniu. Ściany boczne natomiast no- 
krytę są scenami historycznemi, niemniej 
v pięknem wykonaniu. Pozatem cała masa 
drobnych fragmentów. mozaik w kunszto- 
wne wzory, dopełnia reszty. Światło pada 
tn przez dwa misternie wykonama 
traže św. Rorha i Matki Chrystusa z lewe. 
a św. Antoniego i Serca Jezusa z prawej 
strony. I tu uderza hajeczny wprost ka- 
oryt i poprostu symfonja barw. oparta 
adź na ich karmonji, jak np. witraż św. 


Rocha i Antoniego, lub też (mik siia 


kontrastów. co zarysowuje GE tł tnie 
w witrażu Matki Zbawiciela. RAJ pod 
uwagę całokształt tej części świątyni, to 


jest una szczytem doskonałości artystycz- 
nej tak pod względem gustu, dobrego sma- 
ku, kolorytu i mistrzowskiego wykonania. 


Przechodzimy teraz da altarzy 
hocznych. 


Są one o wiele skromniejsze, lecz mimo to 
nia penio pewnego uroku. Lewy 
z nich znajduje się w kaplicy, tonącej 
w silnym mroku i poświęcony jest M. B. 
Różańcowej, z takimże wizerunkiem w po- 
środku. Drugi. o wiele ozdobniejszy, w 
stronie przeciwnej i jak ołtarz główny, 
kryty rzeżbą i złoceniami, ustawioon Św. 
Antonieran. Nad nimi dwa piękne witra- 
że:— symbol Zwiastowania. 

Na ścianach bocznych, obok wyżej wy- 
mienionych, jaxgdyby we wnękach o łu- 
kawem sklepieniu. oglądamy jeszcze dwa 
ołtarze bogata złocone. Lewy — Serca Je 
zusowego. prawy — św. Zyty, z pięknym 
obrazem M. B. Nieustającej Pomocy. spro- 
wadzonym specialnie z Rzymu. Nad temi 
gltarzami zwracają uwagę dwa kolistego 
kształtu witraże, bodaj czy nie najwspa- 
nialsze ze wszystkich, mianowicie Chry- 
atusa w Ogrojen i św. Franciszka otrzy- 
mującego stygmaty, Tu również podziwiać 
można koloryt i artyzm wykonania. Obok 
nich zwracają jeszcze uwagę cztery, w 
zwykle stosowanej witrażowej formie, po 
dwa nad każdym z ołtarzy, u św. Zyty — 
åw. Barbara i ów. Teresa. n Serca Jezuso- 
wego — św. Stanisław Kostka i św. Kazi- 
mierz. 

Obok wszyętkich kompozycyi Tetmaje- 
rowskich, składających się z pięknych 
wzorów. ujętych w kunsztowne mozaiki, 
zwracają specjalnie uwagę zwiedzajacego 
kompozycje większe. I ciekawa rzecz. 
Wszędzie tam. gdzie ERZE Matka Bo- 
ska, aż bije w oczy podobieństwa Jej do 
żony Tetmajera. Najwyraźniej zaobserwo- 
wać to można w dziele zatytnłowanem 
„Sancta familia“, gdzie Matka Chrystusa 
jest wiernem odzwierciedleniem żony ar- 
tysty, 

Ryzy twarzy wszystkich wagóls po- 
stac) tu uwidacznionych. przypominają 
bardza radzinę Tetmaje! 


Odpowiednikiem w drugiej nawie jest 
obraz „Zmartwychwstanie“. Obok nich 


eszcze kilka kompozycyj. stanowiących 

dla siel zamkniętą całość, jak „Znale- 
zienia krzyża”, „św. Kinga w Wieliczce”, 
„Chrzest Litwy“, składają się na całość 


dekoracji kościoła Wszystkie postacie wy- ; 


bitnie tetmajerowskie stanowiące jego 
ideał — muskularne, p. niekiedy na- 
wet straszne. Szczególnie Chrystus Zmar- 
twychwstaiący jest tak potężny, że gdy 
w r. 1938 odnawiano kościół, artyści mu- 
cieli złagodzić nieco dynamikę i rysy Zba- 
wiciela, gdyż ludzie modlący się w kościele 
adczuwali lęk oa tym obrazem. Wogóle 
wszystkie te vmpozycje odznaczają się 
wybitnie śmiałą linją i kolosalną wprost 
potęgą. Jeśli już mowa o obrazach Tetma- 
jera, to nie można nie wspomnieć o kom- 
nmieszezonej przy wejściu do za- 
krystii, jakgdyby w jej przedsionku. Obraz 
ten zatytułowany „Konsekracja kościoła” 
przedstawia moment jego noświęcenia i na. 
dania pierwszemu proboszczowi godności 
pasterskiej. Między zebranymi widzimy 
również samego artystę. 

Wokół kościoła oglądamy jeszcze piękne 
witraże z wizerunkami świętych, nia mniej 
w pięknym kolorycie è wykonaniu. 

Między wit. 
Maki 

Piekne kryształowe kandelabry, wapa- 
niały chór į doskonałe organy dopełniają 
całości. 

Mimo iż zebrane tu wiadomości są tylkó 
cząstką całego piekna i artyzmu, mimo iż 
każdy fresk, mozaika, araheska wymagać 
może śmiało dokładnego opisu i zasługnie 
nań w pełni, czego ze zrozumiałych przyy- 
czyn zrobić tu nie możemy, ta jednak tych 
kilka uwag o naszym kościele może posłu- 
żyć dla tych, którzy zechcą się wgłebiać 
i obejrzeć dokładnie jego wnetrze, jako 
podstawa do uzyskania latwiejszej arjen- 
tacji. Z chwilą bowiem wejścia do kościoła 
tyle rzeczy rznea się w oczy odrazu, że 

trudno się zorientować od czego właściwie 
ZACZĄĆ. 

Wychodząc. rzucamy ostatni raz okiem 
na wnętrze świątyni. Tonie w. półmroku. 
Jedynie refleksy kolorowych świateł. rzu- 
cane przez szyby witrażowe rozjaśniają 
ciemnię. Tylko wieczna lampka oliwna 
przy wielkim ołtarzu drga purpurowym 
płomykiem. Symbol pokoju i wiecznej ja- 
SDO: 


Fenicz. 


Nie niszczyć zasiewów. 


bardzo często zaobserwować 


żytego nadzoru, w wyniku czega wel. 
ana niejednokrotnie w szkadęą |! niszczy za. 
siewy i plony, 

Bydło takie może ulec zajęciu. a właści 
ciel zapłaci odszkodowanie za zniszczony 
materiał rolny. Idąc jednak dalej za mia- 
sto, szczególnie na tereny wycieczkowe 
widzimy rzeczy o wiele gorsze. bowiem 
stratawane zasiewy i zboże nie przez beżrn- 
zumne bydło. ale przez ludzi, przez naszych 
„Bympatycznych* wycieczkowiczów. Miej 
seami widzi się całe poletka zboża dosłow- 
nie stratowane i połamane. zniszczone w 
kilkudziesięciu procentach. Sprawcami te 
go są dzieci i różni wyrostkowie, którzy u 
rzadzają sohie w zhożu zabawy, Inh też szu. 
kają kwiatów, maków. kąkoli i bławatów, 
Zdarza się również nierzadko, że i dorośli 
postępują równie bezrozumnie. 

ostępoawanie takis jest nietylka prze- 
stępstwem. ale napiętaowane hyć musi ja- 
ka zbradnia, grzech ciężki, który należało- 


by karać więzieniem. Przez zniszez. 
ża sz! ponosi nietylko dany gospodarz, 
Ale cale społeczeństwa. — Apelujemy do 
wszystkich rozumnych i kulturalnych oby- 
wateli. ażeby każdy z nich wzial ndzisł w 
akcji ochrany zasiewów. Nie powinniśmy 
dopaścić do niszczenia zbóż. do marnowa- 
nia chleba, Daiki wandalizm różnych po- 
zbawionych rozumu i poczncia jednostek, 
tej „trzady ludzkiej“, musi być tepiony z 
całą bezwzzlędnościa. Rodzice powinni 
pouczyć dziesi. aby nie czyniły ezkód w 
zaciewaeh, Starszym „pociechom“, o ila 
tłumaczenie nie pomoga. zaanlikować nawet 
porcje kiiów. Ponadfo jeżeli zauważymy a- 
sobnika dencącego zboże, należy ga hezwą 
rynkowa oddać w rece policji, a gdy to jest 
niemożliwe, zswindomić gospodarza. któ 
rego własnością jest „pole. a wtedy napew- 
no znajdzie aie jakaś rada, choćby w po. 
staci kija. Że wreszcie nanczy ta 
kiani osobników szanować chleb i prace 
udzka. 


Jak wypadły tegoroczne sianokosy? 


Pierwsza sianokoży tegoroczne w trzech 
czwartych są Już w st 
1 koniczyny wypadl u 
rze. Szczególnie ła 
na łąkach 


ry 
wasiadujących z rze- 


“Wyglad naszych lak i pól jest zadawal- 
niający i reszta zbiorów wypadnie bardzo 
dobrze, ważne jest zebrać tylka 
wiednim czasie rnenąca paszę i od 
bez atrat, Produkcja jest wogóle związana 
z zagadnieniem paszy, a wice nn. wytwór 
czość mleka osiaznąć można tylka mające 
dobre pasze. pochodzące z własnego gospo 
darstwa. Należy zatem posiadane pasze ze 
brać w najlepszej ich jakości, aby uzyskać 
karmę obfitująca w składniki pokarmowe 
oraz pełną zawartości. Siano młode. pełne 
wartości odżywczych z łąk i pół jest daleka 
pożyteczniejsze, niż siana przejrzałe. 
skutkach żywienia decyduje nie ilość ce- 
tnarów suchej masy siana, ale tylko i m 
pierwszym redzie zawartość atrawnega 
białka w paszy. 

Wielu rolników z nienzasadnionych zu 
pelnie przyczyn stara się przesunąć pierw 
azy pokos jak najdlużej w mniemaniu. że w 
ten sposób zbiorą większą ilość cetnarówy 
siana. Jednak zapominają o tem, 
przetrzymana, pasiada znacznie mniejszą 
wartość odżywczą. Późne koszenie siana 
prowadzi do zdrewnienia paszy, przez ca 
traci się wartości odżywcze oraz 
ni siła odrostowa roślin Czy w gospodar 
stwie ma się zaczynać od koszenia łąk, czy 
pasz polowych, jak czerwona koniczyna 
lucerna. mieszanki koniezynowoe-trawowe, 


zależy calkowicie od rozwoju roślin, Koni- 
czynę. lucerne i mieszanki koniczynowa 
kosi się natychmiast, skoro mpoczynaja 
kwitnąć. Niestety brak paszy zmusza me 
kiody rolników kosić przedwcześnie wymie 
nione rośliny i spasać je na zielono w 0- 
borze. Ta młodą zielonka jest nadzwyczaj 
zagobna w składniki odżywcze i należy ją 
podawać tyłko pomieszaną ze słoma, alho 
gorszym sianem. O ile tylko możliwe, każ 
de gospadarstwn powinno uzyskać male- 
riał siewny koniczyny f lucerny na własna 
potrzeby. 

Dlatego (eż ohecnie szykując siano, na- 
leży właśnie rozłożyć sobie nlantacje i my- 
Śleć, że musi pozostać konieczna przestrzeń 
dla uzyskania nasion. Czy uzyskuje się na 
giona z pierwszego czy drugiego pokosu, to 
rozatrzygają już wzgledy miejscowe. Z ge- 
guly wybiera się jednak drugi poakos. % 
okolicach jednak. gdzie w norze jesiennej 
przeważają liczne opady deszczone, bierze 
my zawsze pierwszy pokos W każdym wy- 
padku jednak rośliny skoszone na nasie- 
nie, suszy się tylko na rusztowaniach. Su 
szenie na ziemi powoduje nawet przy naj- 
lepszej pogodzie straty w wartościowych 
składnikach pokarmowych, zwłaszcza. je- 
żeli chodzi o koniczyne, lucerne, czy mie 
szanki. Każde bowiem przewracanie ozna- 
cza straty listków. zasobnych najbardziej 
w wymienione składniki, które szczególnie 
przy silniejszym wyschnięcin z reguły ad. 
lamuja się. Dlatego też należy zachować 
jek najhardziej posunięte ostrożności, aby 
nie pozbywać się dobrowolnie wartościo 
wych składników. 
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Í me RÓ 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 
Rozporządzenie 


policylne, datyczące oględzin zwłok, 


Na mocy rozporządzenia szefa admini- 
straeji cywilnej na teren Górnego Śląska 
i gowowłączonych obszarów wschadnich 
z dnia 24, 10. 1989 (Verordnungsbl, Nr. 21) 
dla miejskiego powiatu Sosnowitz i dla 
gmin: Bendsburg, Dombrowa Górnicza, 
Qzeladź, Niwka, Zagórze į Strzemieszyce 
(za wyjątkiem miejscowości Gołonóg i 
Zombkowiiz z powiatu Bendsbnrg), zarzą- 
dza się, ca następuje: 


RA 
(1) Każdy wypadek śmierci winien być 
zgłoszony w miejscowej policji na drugi 
dzień dnia poprzedniego. 


8 2. 

1) Do doniesienia zobowiązani są: 

1) głowa rodziny, 

2) każdy właściciel mieszkania, w któ. 

rym nastąpił zgon, Pi 

3) każda osoba, która przy Śmierci 

była obecna. względnie została o 
niej powiadomiona, 

Wyżej wymienieni mają tylko wtedy 
obowiązek złożenia zameldowania, o ile je- 
den z wymienionych uprzednio jest do zło- 
żenia takiego zameldowania niezdolny. 

(2) Przy zgonach w miejscach publiez- 
nych, to jest w szpitalach. w klinikach, za- 
kładach wychowawczych. więzieniach, oho- 
wiązek doniesienia o zgomiema kierownik 
danej instytucji, W danym wypadku wy- 
słarczająca jeat doniesienie pisemne, 


"32. 

„(1) Osoby składające zameldowanie o zgo- 
nie, muszą być w posiądanin świadectwa 
śmierci, potwierdzonego przez lekarza. O ile 
zwłoki zostaną znalezione, znalazca winien. 
zawiadomić AAU posterunek policji 
i która to pol zawiadamia lekarza ce- 
lem dokonania ogledzin. 


34 

(1) Lekarz jest upoważniony do wydamią 
świadectwa zgonu ynie w tym wypad- 
ku. o ile osobiście dokona oględzin. O i 
agiędziny lekarskie wykażą nadzwyczajne 

oliczności zgonu, wtedy winien lekarz 
zawiadomić władze policyjne, załączając 
jednocześnie świadectwo zgonu. 


85. 

(1) Każdy lekarz zobowiązany jest do au- 
miennego wystawienia świadectwa zgonu. 
Potrzebne formularze dostarczy miejsco- 
wa policja hezpłatnie. 


$ 6. 

(1) Miejscowa policja w _ uzunełnieniu 
świadectwa zgonu wydaje policyjne zezwo- 
lenie na pogrzebanie zwłok. również bez- 
płatnie. O ile zgon nastęnił w nadzwyczaj” 
nych okolicznościach, zezwolenie na po- 
grzebanie zwłok wydaje komisja sądowa. 


87 
(1) Zwłoki mogą bvć pogrzebane wzęlęd- 
nia spalone, o ile miejscowa policja udzie- 
lila na to zezwolenia administracji emen- 
tarnej, względnie kierownictwu kremafo- 
rium. 
§ 8. 


(1) Wykroczenia przeciwko powyższemu 
rozporządzeniu policyjnemu podlegają ka- 
TZA ZrŻYWNY W jakości — Rm. 7 na- 
miang w razie nieściągalności na sześć ty- 
godni więzienia. 


EJ 


$ 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem 1 sierpnia 1941 
Sosnowitz, dnia 12 lipea 1941. 
(P. 0.) Polizaiprasident 
Iva 
podp. Dr. Goefsch. 


2 Da Rf10 z 
W imieniu Narodu Niemiecklego! 
Sprawa karna 
„|... 

n = 2) pp. 

M rolnikowi Aataniemu Ferodnwl. urodz. 10 gjerm- 
R EW» 

kola Oświecinia, 
przeslępetno clows d dewizowe. 

Sad Grodzki w Znie OJS zawyzokowaj na posie- 
dzeniu z dnia 28 listopada 1940: 

Skazuje się pp. | Heroda zm e) przestępstwo dewl- 
owe po dwa razy każdy, pp. za b) przemył zbio 


cach We, ir, 


PP. 

8) Antoniego Heroda na A miesiecy 1 2 tygodnie 
więzienia. za przestępstwa dewizowe 100- RM wzgl, 
300— RM, a za przemyt zbiorowy na grzywnę 4(Mi 
RM., oraz odazkadowznie w wysokości 300 — RM. 

W razie nieściącalzości grzywny i odszkodowania 


3) u Antoniego Heroda: 
. 15 dat więzienia. 

3 krowy i 30 zl. Ściąga eie na rzecz Rzeszy. 

Areezż śledczy zalicza cię w całości do Kery. 

Wyrok należy ogłosić w przeciągu miesiace pa m 
grawnomocnisnin się na koszte oskarżonych w nast. 
dziennikach: 1) Kaetłowitzer Zeitung, 2) Dziennik 
Poranny. 

Koszta postępowania ponoszą oskarżeni 

Powyższy odpla wyroku (wyciąg! uwierzytelnia się. 
Wyrok w odniesieniu do Autoniega Heroda jest pra- 
sromocny. 
Zelar O/S., dnia 7 lipca 1941. 

Sad Grodzki Wadowiłz, tilia Zator Of% 


na 5, wzgl. 15, wzgl, 20, 


